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W f  Lwowie: 
za kwiecień, maj i czerwiec 
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płaty, ażeby jeszcze przL dniem 1 kwie
tnia można uregulow^ iakład i ekspedy
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każdego miesiąc '

Najdogodniej”  przesyłać pienią 
przekazem p o cz to ^1 ̂  ^ e

<3 złr. 30 c. 
1 * 10

Nie przeczymy, że u d z ia ł Galicji 
w powszechnej wystawie światowej 
nie może być tak ożywiony, jak n. 
p. Wiednia, CJ^h i Morawy, i nie
przywiązuj' -'et do tego wiele
znaczeni*; v .. f V ażeby re- 
prezentac ^Ju 'f centra*"
nej korraV. naszego k ra ierą ia ła  być 
zbyt w ystaw ow ej r ^ p o s u 
nięta y^zną. Lecz skromnoś^Wbnice. 
n]e ^pnawet do najdalszych £  zupe-

lozyyala nam

pod*
my

„mie
Razem z prenumeratą j£?,0L  
u . można p Q;wyłać

styczne
ke findzie

-^przedpłatę 
„Szczutek," 
kwartalnie. 

Prosimy o 
zwiska i poczty.
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„Kroniki Codziennej.

Reprezentacja. Galicji
centralnej hjfhisji austrjackiej dla 

wystaw

Dziennik u r/fed o w y  ogłosił nie- 
b  f e rwTfo "nominacji- członków central

nej komisji państwowej dla wysta
wy powszechnej mającej odbyć się 
w przyszłym roku w Paryżu. Komi
sja ta składa się ogółem ze 174 
członków, a pomiędzy tymi znajduje 
się oprócz trzech reprezentantów 
naszych izb handlowo-przemysłowych 
pp. Weigla z Krakowa, Bodyńskie-
go ze Lwowa i Kallira z Brodów,

wyrzec sjej spra- 
^  wszelkiego głosu w>nych sto- 
^ e, która dla ekonomi/cale donio- 

feunków naszego kraju ozenie. Gdy 
słe może przybrać znntów naszego ^bardzo 
zaś liczba reprezenteładzie państ^a^ 
kraju stanowi w sjystawy p^^Hfej 
^zaieliU^isii J dl«r wtrzydziesUpJPątą 
część ogólnej liczby jej-ózfonków, 
gdy oprócz tego tak są ci członko- 

dobrani/ że a n i j e- 
i e  m i e s z k a  w e  

ichże można spo
dziewać się rezultatów z ich czynno
ści jy komisji — nawet pomimo to 
że jeżeli nie wszyscy, to przynaj
mniej większość tych mężów, gdy 
tego dobro publiczne i honor kraju 
wymagają, nie wahałaby się nie 
tylko sto — ale nawet i tysiącmi- 
lową podróż podjąć.

Jeżeli w centralnych sferach 
rządowych panuje może przekonanie 
jakoby wystawa paryska dla Gali
cji nie miała żadnej doniosłości, to 
rzeczywiście dziwić się temu należy.
Gdy bowiem Wiedeń i parę fabry
cznych prowincyj zachodnich spo
dziewa się tam wystąpić z wyro
bami swojego przemysłu, czynią to

zmiernie doniosłe ~ rzybr, 
nie — może ona być 
pomyślniejszego zwrotu 
kach naszych ejkonomiczcj

Często nayn się zdar 
dopominamy * 
dnienie j

N ^nacze-
czątkiem

stosun-

odbieram^ 
mówki, ja, 
winizm 
wy sok 
mi. CL 
tej sor

śię z WJedn jl 
nafzj

się przeważnie rzemiosłami, każąc sobie 
naturalnie bajeczne płacić ceny za swoją 
robotę; połowa wszystkich żydów jacy 
Istnieją na kuli ziemskiej rozsiedliły 
w krajach słowiańskich, 

że gdy j komyślność i latwowiei 
przedstawia dla 
tość zatrudnień,

weksli 
— aż do 

wych monet 
szywemi pie- 

alej kupców,

rzez szo- 
>|krzali się 

żądania- 
że w  

osim
.as n ie

.„ bowiem bar 
ważne przyczy 

się odpowiedniej repreie 
naszego kraju w państv o 
sji dla wystawy paryskiej, 
mniej tyle powinno dl#

a Mm a-
realne i 
omagać 

ęji dla 
komi-

ministerstwo, ażeby 
skład tegoż kom itet^ ki'k 
mających odpowiednie 4 
a . zamieszkałych stale 
gdzie komitet urzęduje.

rzynaj-
zrobić

ano w 
olaków, 
ifikacje, 
iedniu,

którzy mają 
onków z

tam niemal znaczenie 
głosem wiry lnym —

dla tego, ażeby zjednać odbyt dla
tych wyrobów, i liczą w tern głó
wnie na Wschód, gdyż na Zacho-

ko dwóch Polaków — mianowi- dzie przemysł austrjacki w żadnej
Dzieduszycki ihr. Włodzimierz 

Matejko.
Bardzo nam to miło że wybór 

rządu padł właśnie na takich mę
żów, jak powyżej wymienieni. Mnie
mamy jednakże, iż nikt nas nie po-

ałęzi nie może występować do 
współzawodnictwa z wyrobami prze
mysłu francuskiego, angielskiego, 
belgijskiego itd. Galicja znów spo
dziewa się zupełnie odmienne, lecz 
nie mniej przeto ważne dla niej o-

sądzi o przesadzone pretensje, jeźli siągnąć korzyści ekonomiczne z wy-
ośmielimy się twierdzić, że p i ę c i u  
naszych na 174 członków komisji 
państwa w którem kraj nasz zajmu
je 26°/0 obszaru, a nkmal 28 pro-

stawy paryskiej. Bo też n am  c h o d z i  
o t o  a ż e b y  ś c i ą g n ą ć  z F r a n 
c j i  i z A n g l j i  k a p i t a ł y  d o e k -

cent co do liczby ludności 
tern pod jednym jak i po 
względem w i ę c e j  j a k  cz  
c z ę ś ć ,  to trochę za mało 1

za-
s p l o a t a c j i  p r z e m y s ł  
r o w y c h  p ł o d ó w ,  nas  
m i l

^ fg lę d e m

su -
z 1 e-

rzyszła wy-
oże dla/Galicji nie-

C h i ń c z y k  t r G a ł i

członkiem p g o  co oni 
r ,śm  i e t a n k ą f - b  co mu na- 
fogardzania ty

■Ąmym? 
Kuo-Sung 
siedmiu 

pawie i

podrźt Eksceiknćji 
mandaryna czerwonej 

ogonów i  czapki ozdobionej 
irkiem o trzech oczkach.

|:Fxagxa.e:n.t.)

d. lo  trzeciego księżyca, dru- 
roku rejentek, który jest ro- 
drewnianego psa.

„Oz^wonoWąde psy" zarzucają nam 
często brak orygijMłności i złą wiarę, a- 
liści im dłużej ba^ię we Lwowie, tem 
głębszego nabieram p i& o n an ia , że pod 
temi względami „przeciętny Galicjanin" 
może dać każdemu Chińczykowi „c w a n- 
c ig  f o r 14 — jak mawiał [nieoceniony mój 
Master Blagowsky... N iąt tutaj nie chce 
być samym sobą; ...każdy sili się tylko, 
aby naśladować drugiego, j który znowu 
naśladuje trzeciego, będącego również 

i tylko służalczą kop ją czwartej jakiejś 0- 
I sobistości.

Małpiarstwo to nazywa się u nich 
^ s z y k i e m " ,  a szyk ten 1 polega na tem, 
aby tak samo chrząkać, kichać i nos u- 
cierać, jak pewna dana os bistość, która 
funkcje te sprawuje w sposób w-dle kur
sujących tu wyobraźni dystyngowany, a 
którą sobie ów zw olenniłJB yku wybrał 
za wzór godny n a ś la d o ^ ®  w '^ i i i  
tego nie spuszcza „przeciętny Galicjanin* 
nigdy z oka, a niektórzy poświęcają stu- 
djowaniu i kopjowaniu jogo całe życie. 
To prawda, że ci, którzy w tej mierze 
doprowadzą do pewnej doskonałości, uży
wają wielkiego poważania pomiędzy swy
mi współobywatelami; Galicjanin, który 
potrafi tak samo chrząkać, kichać i nos 
ucierać, jak np. tutejszy ^a-lao*) staje

Rozwój miasta
XII.

Lw ow scy zydei.
Zastanawiając się nad 

rozsiania ludności żydowskiej w całym
świacie, można zauważyć, w’tych kra
jach, gdzie ludność jest z natury prze
biegłą i skrzętną, albo też pracowitą, 
roztropną i przezorną — tam jest mniej 
żydów. Przeciwnie znów — gdzie cha
rakter narodowy czyni ludność skłonną 
do fantastycznych uniesień, zabobonną,
lekkomyślną, łatwowierną, to tam żydzi 
najliczniej rozpleniają się. I  wszędzie 0- 
panowują oni te gałęzie zarobkowania, 
przynoszące zysk łatwy, które ludność 
miejscowa dla przęaądów, %lbo z innych 
jakichkolwiek przyczyn zaniedbuje — 
chociaż w ogólności zawsze wybierają 
żydzi te sposoby zarobkowania, które nie 
wymagają zanadto ciężkiej pracy fizy
cznej. I tak n. p. rozsiani są po całym 
Wschodzie dla tego, że przekupstwem dy
gnitarzy rządowych mogą sobie tam za
zwyczaj zapewnić bezkarne wyzyskiwanie 
wszystkich warstw ludności, gdy tymcza
sem w Grecji samej jak niemniej w tych 
okolicach gdzie ludność heleńska liczniej 
jest rozsianą, żydów jest zawsze mniej 
dla tego, że Grecy w interesach pienięż
nych pod względem sprytu i przebiegło
ści żydom prześcignąć się nie dadzą ; w 
Arabjr znów, gdzie handel drogami pu
sty nnemi nie bardzo jest ponętny, a lud
ność miejscowa zbyt jest fantastyczną i 
leuiwą, ażeby chciała zajmować się prozą 
rzemieślniczej pracy, tam żydzi zajmują

zale-

_  _  P/acy olbrzymie 
juz u sąsiadów naszych, ^  
gdzie lud jest skrzętny, oszczędn
to mówią cztery razy grosz w r^jj^   _
<*’, zanim go wyda, tam żydów pomiędzy 

ł 0m nie ma, ale znowu ponieważ Nie- 
óo jest za cięźrki dc tego, ąieby zbyt

na hazardowne spe- 
wali

yższe giełdę
banki. W e w An-
glji w w ma-

i
Nie p o trzeb u ją l^B P i^^? ięg ać  my

ślą na całą przestrzewkul- ziemskie 
stosunku rozsiania 'fFidności 
na szczupłej przestrzeni 
licji, przekonać się możemy, że czem 
więcej gdzie ludność jest ciei 
niedbałą i rozpijaczoną, tam 
ności żydowskiej jest wyższy, 
w brodzkim powiecie stosunęk 
żydowskiej do chrześcjańskiej wyn 
w tarnopolskim prawie 17%, w' 
skim, brzeźańskim, czortkowskim, 
szczyckim, kołomjjskim, stanisławowskim, 
i drohobyckim 14-—16°/0, zaś przeciwnie 
w zachodnich powiatach gdzie ludność 
jest trzeźwa, umie rachować się z gro
szem, tam też i żydzi nie tak bardzo 
chętnie ściągają się — jest ich tam w 
porównaniu z chrześcjańską ludnością za
ledwie 3 —5 °/0.

Zboczyliśmy od właściwego tematu 
naszego puściwszy się na pole uwag nad 
ogólnemi znamionami charakterystyczne- 
mi ludności żydowskiej. Uczyniliśmy to 
jednak z rozmysłu, gdyż zboczenie to 
wydało się nam potrzebnem dla przepro
wadzenia dowodu, że jeżeli ludność ży
dowska na ogólne bogactwo materjalne 
ludności miasta Lwowa szkodliwy wpływ 
wywiera, to.że. nie wypada szukać winy 
tego objawu w czemkolwiek innem, jak 
tylko we własnej niezdarności i lekko
myślności ludności chrześcjańskiej.

Oto zróbmy tylko pobieżny przegląd 
zatrudnień jakim oddają się żydzi w na- 
szem mieście, a przekonamy się, że gen- 
jusz ich narodowy wskazuje im zarówno 
jak na całym świecie gdzie istnieją ży
dzi, tak i u nas z nieomylną pewnością 
te.?.wszystkie gałęzie zarobkowania, które 
bez ciężkiej pracy li tylko na podstawie 
trafnego rachunku, zapewniają zyski zna
czne. Pominąwszy mały procent żydów 
oddających się zawodom umysłowym, 
przycżem oni także tylko pieniężnie naj
zyskowniejsze wybierają, główna ich ma
sa poświęca yię zatrudnieniom handlowym, 
a studium tychjwszystkich rodzajów han
dlu jakiem1̂ ^ ! n i ą ż y d z i ,  może 
być istotnie nader pouczającem.^T

Począwszy od 
leskończonjC]

Ssnych przekupek 
wodowych handlarz;
zim rosyjskiemi;  ̂ __r __
zy prowadzą na wieką skalę handel 
”czerni płodami nas/ego kraju i stoją 

^  punkach z najwię-
światowemi, aż do 
za bezcen nabywają 
aości zboże, masło, 

. . _ robmejszych ilościach, przę
dziwo na motki i t. p., l i^ n a  klasa han
dlarzy żydowskich robi majątki,
iż skupuje fd  pierwszj( "npnićw 
ich towar, sortuje go j a k 4 |^ K E  z róź- 
nicy ceń; jaka wynika z tego, gcły po
śledniejszy gatunek został umiejętnie |y | -  
dzielony od lepszego ^naterjału, 
gromne zyski. Cały bib mi zakres d o ^ ^ r-  
czania kupnych potrzeb udnośći wlolcjań- 
skiej, który to handel, aczkołw iei w dro-

dlowe, t. z. terminowe, gdzie wszystko 
afnego voceniienia sytniiCji, 
V ^ n g H ; m ają oni bowiem 
tatlnem pieniędzy na takie 
też posiadaj^ oni, im tylko 

gatunek odwagi do podejmy- 
/k a  w niepewnych spekulacjach, 

tylko zanosi się ną j&kąś burzę 
politycznym, to zaraz rzucają 
.a wielką skalę do skupywania 
L^trzebnych dla wojska; Inni.* 

"zają te towary, które w&ku- 
wypadków przypuszczalnie

w
Ni

ryzyt

w ś 
się
arfcyk 
znów 
tek grożąC
podrożeć mogą-p jak n. p. kawę, towazy 
bawełniane i t. p. artykuły. Są we Lwo
wie ogromne składy’ towarów kolonial
nych, blawatnych, a nawet galanteryj
nych — składy poumieszczane w najnie- 
chlujniejszych zaułkach, gdzie częstokroć, 
rozumie się na kredyt, zasilają swoje 
składy pierwszorzędni kupcy chrześcjaóscy 
w stolicy i na prowincji; są znów spe
cjaliści , którzy prowadzą rozgałęziony 
handel przemycanemi towarami brodz- 
kiem i, inni prowadzą spekulacje tabaką 
i tytoniem, o którym c. k. zarząd mono
polu nic nie wie. Nieskończona rozmai
tość panuje w tych gałęziach handlu, ja -  
kiemi żydzi zajmują się , tak, że nie ła 
two nawet komuś na myślby przyszło 
^  gadnąć te wszystkie rodzaje spekulacyj 
kupieckich , jakim oni oddają s ię : ćmy 
gałganiarek zostają na usługach kilku 
spekulantów żydowskich , którzy sortują 
ich plon po śmietnikach zbierany, i pro
wadzą nim handel niezmiernie zyskowny; 
klasa t. z. „handełesów" kupujących sta
rzyznę, na jak nieskończoną rozpada się 
ilość specjalności! Jedni handlują wy
łącznie tylko starem żelaziwem, lub 
szkłem potłuczonem , które odsełają do 
fabryk do przetopienia i przerobienia, 
liczna klasa żydów utrzymuje się z han- 

zenoszonem ubraniem , a skupywa- 
ataiii* i odczyszczanie, jako też 

redaź w sklepach tych rzeczy, są czyn-

rrueję 
prowadź 
łości
rv—uP

dzieć si 
Otóż śm^ 
rych zadani 
mówią „z a 
więc małpo 
ści (w obec 
nie mają ci 
Nikt ich ni 
że nie pytaj 
nem ich zat 
ten swoją os<? 
nad widok powa^ 
spełniając funkcje te j  misji,

oni tak- 
0’ to,' a jedy- 

zdobić świat 
[cieszniejszego 

się ubierają, 
ad dumę, z

którą w przeświadczeniu wŷ »* - sw0^

(* Ka-Lao, namiestnik cesarski.

godności spoglądają na swych \  . P zaślel 
wateli, — a jednak, takiem je ^ \r„0uio_

zak d fpienie Gaiicjan, tak głęboko  ̂
nym jest u nich kult ma*PiarStJ y Dasi_ 
zamiast śmiać się z tycb nadętych \P , ,  
brzuchów, ogół owszem oddaje im fe  
słpźalczą, nazywa każdego z nich 
n e m h r a b i ą "  i uważa go za 1  ̂ ?
wyższą... — omal żem nie p<med*''|> 
inkarnację boskiego Fo... # TL*/anowa,iA 
którem „przeciętny ^Gsticjamn" otacza

się szczęśliwymi, gdy im taki „ p a n  
h r a b i a "  rękę poda, — malarze, mu
zycy i mandaryni nauki toną w rozkoszy, 
gdy na nich spojrzy... kupcy, bankierzy i 
rzemieślnicy, gdy od nich raczy pożyczyć 

niędzy — zaszczyt, którego zresztą 
,0 w i e h r a b i o w i e "  nie skąpią 
tym biedakom, tem bardziej, że 

U d a w a n i e  s z y k u "  jest rzeczą do
syć kosztowną, a kichanie a la Ka-lao 
nie należy wcale do rzędu intratnych za
trudnień.

Z tego co tu powiedziałem domy
ślisz się miły „ K w i e c i e  1 o t u s u",  że 

6 a k a *  prowadzi tutaj żywot
rzeczywicie — żywot podobny
do tego, k t ó r y " prowadziły „święte 
smokiu w owych szczęśliwych czasach, 
gdy jeszcze żyły święte sm^ki nad uro
czym brzegiem Jan-tse-Ktengu... Rzecz 
to istotnie zabawna dla nas [mieszkańców 
„niebieskiego państwa", u kfórych lat te
mu przeszło już tysiąc poi 
mandarynów nauki nawet p 
dowymi m andarynam i; 

że sobie wyobrazić jak ciekawy^

lawił postęp 
nad urzę- 

i>źesz więc 
dla mnie

rzutu, którym Gaiicjan o brak oryginal
ności i złą wiarę pomawiam../ W  isto
cie niewolnicze naśladowanie (kichania tej 
lub owej osobistości jest w p ra^ lz ie  śmie
szną, ale zupełnie niewinną jeszcze 
czą, i wybaczyłbym takowe jeszcze „p 
c i ę t n e m u  G a l i c j a u i n o w :“ 
by małpiarstwo swe ograniczał t ( 
to pole i nie łączył je częstokr( 
wiarą ku szkodzie swego bliżnieg*

takiego 
c/zest*-, 
oddają ti 
zowie tul 
wności wl 
t- j. wyzi 
naszego nl

Tego, przypomina ową 
yznawcy Buddbyzmu 
u Dalaj-Lamie... Bon- 

szą naukę ró- 
„ d e m o k r a c i "  

sad podobnych zasadom 
danego Lao-tseu*) czują

M  - .
[ludzi,

*) Oprócz ^państwowej religji i Buddhaizmu, 
czyli r<:ligji Fo, istnieje w Chinach jeszcze 
religja l^ao-tse czyli zdrowego rozsądku, o- 
parta ną zasadach najczystszego humanitary
zmu. Założycielem tej religji był filozof

jest widok narodu, którego o l^ z a j0 i in
stytucje przypominają świat 
i że się wcale nie gniewam 
ławiłę Blagowsky’ego za to,, 
wjzy mnie polskiego zamiast! 
go języka stał się niejako pj 
jej podróży po Galicji.

Aliści spostrzegam się,j 
na tem at szyku, hrabiów^ 
których w ciągu fceĵ  
krotnie jeszcze * 
biegłem od pierl 
nieudowodniwszy^

za-kinga*), 
% tego sca-

y-

Dojść szybko do majątku, sła  
znaczenia, oto ideał każdego Galicjanin 
cel zresztą wcale godziwy, gdyby 
szkańcy tej ziemi starali się dopiąć 
drogą uczciwej pracy, pilności i/oszczę
dności... Aliści, niestety, „przeciętny Ga
licjanin" ma „ m r ó w c z a n ą  p r a c ę "  
na ustach tylko, w istocie zaś nie z 
sobie wcale mozołu, aby coś zdobyć 
snym trudem, ażeby coś przepro 
własnym pomysłem, i liczy zaw 
jakieś nieprzewidziane szczęście, o któ- 
rom sądzi, iż mu tak spaść powinno z 
nieba, jak  żaba z chmury, bez najmniej
szego z jego strony współudziału... To, 
co tutaj powiedziałem odnosi się do dzia
łalności Galicjanina w życiu publicznem, 
działalność jego prywatna zasadza się na 
tem, ażeby nie trudząc się weale, wy- 

jirzeć drugiemu rzecz już gotową... Naj- 
zym też wrogiem Galicjanina, dążą- 

ł ienia karjery jest ten , który 
olu z y sk a j^ k ie ś  powodze-

strafcą towary tem łatwiej
przychodzi, iie źe^fLwzIął n& t o d y i  s 
zbyt łatwowiernego ta... Można
więc słusznie powiedzieć •« całe tutejsze 
społeczeństwo trudni się przeważnie gra- 

i że wyłącznym śPdkiem, którego 
“■*“ uźyws. ażeby dojść do m ająt- 

i-sfc rabunek *). 
iUość w wyzyski- 

'^ u w a  „prze- 
tatecznolci, naj- 
.0, że się prawo 

wcale nie ujmuje, i 
szkodników nie kar- 

itwami bowiem, którym 
lemi cześć oddają, a o 

i opowiem, istnieje tak ie  
konkurencji", które tych 

o to a  opieką, i u Gałi- 
igólniejszegv> uirywa poważa .. 
wyzyskujący obce pomysły, 0- 

szczercy intrygujący przeciw swym współ
zawodnikom, zasłaniają się imieniem tego 
potężnego bóstwa, więcej nawet, saisi 
poszkodowani uginają cz^a  prżed jego 
powagą, i nie ohurzają^ię wcale na‘ wi
dok złej wiary Swych wrogów, skoro za
machy którego padli ofiarą, popełniony zo
stał pod wezwaniem tego dzi
bożyszcza. 

Prz

a zawiść 
Jh jego czynność 

łzywają Galie}

tusu“ , że 
vych iglic 

Kktóra nam 
iy od fał- 

wynalaz- 
Iszing-kunu 

|ą  spoglądać 
iu.

chiński, Lao-tseu,^ 
przed Chrystusem.^ 
la vie et les opinion 
chinois.

*) Szu-king księgi bajecz1 
go państwa.

farza zmu- 
ego listu....

Ing- Tao. 
per procura Chochlik. 

Wny turysta przesadza tutaj widocznie, 
lizując zwyczajem podróżników poje- 

aż nadto znąne fakta.
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ności, z których każda z osobna stanowi 
przedmiot osobnej spekulacji; tak samo 
rzecz si§ ma z'handlem starem obówiem i 
meblami starami. Są^pecjaliści, którzy han
dlują dziewczętami, inni kradzionemi rze
czami od złodziei nabywanemi, inni klejno
tam i za bezcen skupo 
pań wstydzących się spr, 
inni wreszcie handl 
skiemi i kamieni^ 
piec blawatny 
szewc obówr

_emi od wielkich 
£ćje otwarcie, 

i ziem- 
z ku- 
Hbo 

część jze - 
w zawisłości 

jedni dostarcz? im 
o, drudzy odkup.gą od 
owym ich wyrobom. — 

ma rzeczy, jafc mówi 
J y d  nie kuffił albo

zyski ciągną 
i nieporadności^

mieślników 
od źydó 
m aterjał 
n _  

jedna: 
przysło 
nie sprzi 

Jak 
lenistwa
piej świadcz; olbrzymia ilość 
którzy tak sano jak handełesy 
się na.naniesk 
od faktorów-ma 
czą przy kupna 
we wielkich ilość: 
pserdaków 'tiliczdfch, 
kim zarobkiem .wy.pr$B. j  .^polowanie, 
jak “ Jcoi*a „Kron„

J J r ^■ fria rzach  i ach ;pj>-
k ą tn j^ ^ H Ł ó w  zastawniczy cn, „ tó r j l '’ 

k. dyrekcja policji 'i wjW 
śHfze podatkowe „u rz  ę d o w n i e" nic wid

zieć nie chcą, .pomimo, źe prowadzą nie- 
Ęaz krociowe r^p resa , a składy ich zaj- 
niiiya całe sz fegi ogromnych kamienic, 
nie m a co mówić. Typ to zanadto znany 
w naś^vm kraju. a

Olbrzymi zakres liwerunków. 
ry c h , jśS- wiadomo, powstał m^P^ek 
Rothschild^w, i u nas wyłączni^ żydzi 
opanowali. N

Gołosłowne ^ p l ic ,  
gałęzi zarobkowani! ^  
m ieście, myślącemu czy tj 
mniemamy, samo przez się 
czem zależy ich po tęga , zkąd 
dzi, że wzrost ich bogactwa o z iy z a  zu 
boźenie w równym stopniu r ^ | p  ludno
ści — wskazuje, źe jeden ie^B ylko  śro
dek położenia tamy t e j a  tern 
jest przejęcie się lu d n o f^ ^ ^ e j  poczu
ciem potrzeby p rzeciw ^R T nia  na ka
żdym kroku , we wszystkich zawodach 
tym oko licznoM om /które  czynią z źy- 

jdów ^warstwę" ludności, tak niezmiernie 
szkodliwą dla moralnych i ekonomicz
nych interesów naszych. O ta k , powta
rzamy, nie przeciw żydom walczmy, ale 
przeciwko naszemu niedbalstwu, niepo
radności i lekkomyślności, które otwie
rają dla żyddw możność tak niszczącego 
wyzyskiwania n a s /  jak to obecnie dzieje 
się ! »Czyja szkoda, tego grzech" —  nie 
dajmy się żydom łu p ić , a i oni będą 
musieli wziąć się do rzetelnej pracy, 
przestaną być pasożytami.

Mamy we Lwowie przeciwko sobie 
korpus, złożony z 27.000 żydów. Roz
brójmy ten korpus wraży, cierpliwością, 
pracą i solidarnością, jak niemniej ro
zumną ostrożnością, a wtedy miasto 
nasze zakwitnie, bogactwo żydów będzie 
bogactwem miasta!

D n h K i k U J i m  Codf
B e lg ra d  22 mai;ca.

(f) Przedwczoraj odbyła si&a&statnia 
uroczystość serbsko-tureckiego prj 
Reprezentant Porty, Pertew Effe 
czył księciu Milanowi w obecności 
kich ministrów ferman sułtańghv-JTńawia- 
jący d a w n |^ ^ { n ie £ 'P o r ty  do Serbji. 
W skutek tego r * c a  ze Stambułu jeden 
z pełnomocnik/w serbskich, radca Dymitr 
Maczicz, a pjzostanie tylko F ilip  Chri- 
sticz.

Rosyjski mmitet błagotworR«i 
m knął wczora swe czynnośflj^
Serbów łasce ’ 1
cierpi tu na[< 
n iszo w y  a r 
Zbawienniej 
działają w S e r b j f ^  
właśnie w tej chw 
sze kapitały, aby u 
budowanie popalonyc 
cie pracy około roli.

Krąży tu  pogłoski 
reprezentant Rosji y  f?

zostanie odwoła 
V^zeniesienia tbgo^dwuznacz 
ka, mają być nadużycia, którynlTsię Ka 
cow dopuszczał przy rozdzielaniu pienię
dzy rosyjskich. Nadużycia te są polity- 
C^fiaj^natury — Karcow poraczął pienią
dze suBkoijhltotom, do których powoływał 
najradykalniejsz^-żyw ioły. Prócz tego 
miał konsul rosyjski pócfeg&s zgromadze- 

ja narodowego w dniu, 26.kutego łącz- 
 ^ictwem reakcji i z komuui-

stam: 
wnym 
tów, a 
ciła rz 
wojnę 
przyszło" 
a p. R  
niezado 
serbskie
n i e z a d o . ^

sztą w ą t ^ H H m ^ P b j a 
mierze z Turcją wotIw woli 
skich swych protektorów. Byli 
przed miesiącem świadkami 
chu , z jakim  pakowali sw  
aby wynieść się co prędzej

i*em
fce-

Dziennik urzędowy „Srbske Nóvyne" 
ogłasza rozporządzenie książęce, 
przenosi się w stan dyspozycji 84 
rów a 14 zupełnie uwalnia się od słuchy 
wojskowej. Między dysponowanymi z g a 
duje się 5 pułkowników, 3 podpuikowiS|; 
ków, 5 majorów, 30 kapitanów, 37 poru-| 
czników i 4 lekarzy.

Otrzymałem także urzędowy wykaz 
rannych i poległych w boju. Rannych było 
4,800 a padło 4,100. Liczba ta wszakże 
nie zawiera ochotników, których wielka 
ilość odniosła śmierć bohaterską.

cnie.

wręcz przeci- 
h patrjo- 

odrzu-

Paryż 25. marca,
(F) Jak przed dziesięciu dniam;, tak 

do tej chwili, jen. Ignatjew jest p.rzed- 
* 4em zajęcia powszechnego. Z tą tylko 

rzed wyjazdem jego do Łon- 
tutejszych kół rządo -v y-  

i pokoju, oł
- s i z  ale nie 

i£azes daje się i dziś 
ć przed osobami, w których pokła- 

ąufanie, źe. pokój może być utrzym a- 
W interesie Francji leżało, nźeby 

pokój został zagwarantowanym na pod
stawie protokołu paryskiego, w ^  u 
bowiem razie i ona, zajęłaby pewne. 
n o w is k o m ^ ^ ^ ^ y lu u H M M ^ i  iktato- 

ch (
na ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ E r a g n ę b  
a b ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ H R j e w a  z

D rby do skutku,
byłaby f H H ^ ^ ^ ^ a r a n c j i  od Rosji jak
najm nie|^wym !^Pącą. Ale wypadki po
szły innją drogą^a jen. Ignatjew wyjeż
dżając do Wiednia, wyraził s ię : „źe kwe- 
stja wschodnia mu3i napo wrót zkoncen- 
trować iią na liaji wspólnych interesów 

" trój cesarskiego." Pomimo tego 
.w pałacu spraw zagranicznych 

się jeszcze ciągle przekonaniu, źe 
,e układy Anglji z Rosją nawiążą 

 eszcze, xi w tern przekonaniu wezwa
no tu wczoraj na 24 godzin ambasadora 
francuskiego w Londynie, hr. Harcourt. 
Przybył, rozmówił/ się z k9. Decazes i 
napowrót pospiesznie odjechał do Londy
nu, wioząc zapewńe jakiś komunikat lor
dowi Derby. pozwalam sobie rzucić 
myśl, czy ta misja nie miała na celu 
zaprojektowania wspólnego postępowania 
na wypadek, gdyby Rosja porozumiała 
się wyłącznie z Austrją i Niemcami, i z 
pominięciem mocarstw zachodnich ze
chciała przystąpić do rozwiązania kwestji 
wchodniej ? Naturalnie, źe w takim razie 
Anglja i Francja musiałyby dla zastrze
żenia swych interesów, obmyślić plan 
wspólnego postępowania.

Pomimo, iż przyjęcie protokołu przez 
Anglję dogodziłoby widokom Francji, nie 
dziwią się tutaj niepowodzeniu rosyjsko- 
angielskich rokowań. Anglja chciała wejść 
w zobowiązanie wobec Turcji, ale miała 
też prawo i obowiązek, żądać gwarancji, 
źe w takim  razie pokój będzie istotnie 
zapewnionym; nie pozwoliła sobie pu
szczać baniek mydlanek, gdyż jej to wła
śnie, jako mocarstwu p a r  e x c e l l e n c e  
handlowemu zależy istotnie najbardziej 
na pokoju rzeczywistym, a nie tymczaso
wym. Żądała demobilizacji rosyjskiej, bo 
w niej tylko widziałaby pożądaną gwa
rancję, źe wybuch nie nastąpi w dogod
nej dla samej Rosji porze, i źe ukończy 
się dzisiejsza deprymująca stagnacja ru- 
ehu handlowego i finansowego w Europie. 
Podobnie jak lord Derby, przemawia i 
Gambetta w swym organie Republiąue 
frangaise: „Rosja, mówi on, nie pragnie 
zapewne wojny tak samo^J a k  inne mo
carstwa, al&*~pfzez swoJ^Mffibrojenia i za- 
j<?uVy^tanowisko w kwestji wschodniej 
stanęłk ona na tym punkcie, źe zejść zeń 
nie m oie, tylko w razie otrzymania mo
ralnej ś^tysfakcji. Ale też nikt jej Rosji 
nie odnaw ia, tylko naturalnie pod wa- 
runkjfydi, że pokój powszechny nie będzie 

groźonym a przyszłość ubezpieczoną." 
Girardin we France przypisuje jen. 
atjewowi nowo ukuty wyraz, którym 
p y  dyplomata rosyjski chciał w da- 

razi9 zastąpić wstrętne dla ucha 
/jakich mężów stanu i wojowników 

[•zmienie słowa „demobilisation". Wyraz 
ten, na tortury wyciągający ducha mowy 
francuskiej ma brzmieć „deconcentration" 
ale bliższe zastanowienie nad obu wyra
zami wykazuje ukrytą ich, a do uosłą 
różnicę. Dekoncentracja byłaby tylko co
fnięciem armji z nad Prutu o mil kilka 
lub kilkanaście i rozłożeniem jej w szer
szym promieniu, byłaby luźnym mane- 

^ W e m  arm ji operacyjnej, ale niczem wię- 
Zrzekać się swobody działania i wią- 

i!ac sobie ręce protokołem dlatego, ażeby 
uzyskać za to w nagrodę trochę zmienio
ny rozkład pułków rosyjskich, byłoby 
nierozsądkiem ze strony Anglji. Jeżeli 
p. Girardin uas nie mistyfikuje, to pro
pozycja, jen. Ignatjewa byłaby jednem 
świadectwem więcej na to, że Rosja nie 
pragnie niczego 0{,:ó-3z podejścia Europy. 
Stara to cecha wszystkich ukazów car
skich i czynności dyplomatycznym 
od czasów Katarzyny II.

fr. Widzimjf ztąd, że bogata Francja za
sila; w krytycznych czasach Europę, jeżeli 
nie ideami Wolności, to bogdaj złotem. 
Bądź co bąd^, nigdy nie żebrze u Euro
py. N .;jo u g f o m m e s  t o u j o u r s 1 e s 
m a i- t^r e s l i

Juljusz Simon jest obecnie za
jęty Ąnty  z komisją parlam entarną wy- 

m nowego prawa prasowego, 
eła wszelkie wykroczenia, popet-

ypracbwai 
‘ :tóre pd
fê one ik iem , przed sądy przysięgłych, 

ideks prasowy, jeżeli zostanie.
o pis* a r .  
istotni 
myśln 
pisainę

Inowiła pnia ogólnyysły stan a
w Europie, ś j 

tak mlekieml 
m ia francuska., 
atko

r j  na gruncie tej zasady, będzie 
derwowzorem prawdziwie woiun- 

prawodawstwa. K ie słowo 
 ̂ nosi się io  społecżef rtwa, prze

m aw ia j ) niego i irsiłuje w p -wnym kie- 
pebnąć opinj^; slus: la przeto, 
sama opinja publiczna toż same 

stwo karało tych, którzy pojęcia 
£ną fałszywym puści o to rem , 
kój jego pragną zakłócać i pod
ia prawidłowego zachwiać. Dla 
ie dziwimy że pan Juljusz

wskim po kilku alumnów do P;ei*sburga 
do rzym. kat. duch. akadem' Klerycy 
opływają tam we wszystki ^  
nawet zbytki. Cel tego 
den zdemoralizowanie 
wnej przez wbicie je 
obałamucenie cud, 
jących do Petersbi 
wskazuje ten inst, 
trze: „Oto patrzci

jest/tlw ti
m ł^zieży

 ̂ ^ychę, 
Cców,

gody, a 
^k i: je- 

lucbo- 
a ^ ru g i 

przyby;a . 
którym M 

chełpiąc^spę cb 
za gra^fiicą czernią

na

, ninku
; . j;:
I aoolecl '
! W : Pj
; h rzj

**ego te. 
Simo
O W'
osławKgjj 
słowa, ii 
pikach 
to jedeą •

stanif-

nas, że p rz e ii^ I^ m y  kar w my
sięjiinpu j&k najśzczęrz j -^Jiiijem y; ża- 

-4it5^prawosławne em icar: >m tak nie jest I W i1 
uposażone jak . tolicka akademja. My 
cio śmy mi kościoła, tylko
ty&h . ; n ■ .vo' k̂  Kolaków itp.** Wbrew
pragnie 
wna, &ka< 
dobrze r>

przekonania 
S jB p ' .iem ścigania 

a jego wyuzdane 
: d.) i wy eh fi! i- 

omina mi 
w z historji 
o zamachu 

- P^m oncic 
łowę pim. * fiu rzą

dowi LU^Łlnemu, a ie ? do ży
wego jgj&S&ńcy francuscy poczęli odgrażać 

* s?-§ unikach niemieckich „tyranów^
i przyw&zezycielowi*, który ich wywołał 
z o jc |^ ip ,  urosło ztąd dla małego k ra
iku, pćfchjjdzy reakcyjną uaówczas Francją 
i Ausjtrp1 -wtłoczonego, niebezpieczeństwo 
ażebym ^® cesarz francuski nie zechciał wy- 
kroczAff w4sy uważać za casusbelli. Wtedy 
sam O&Affóf w-e^ósł coprędzej prawo, ażeby 
wykroc^aiga prasowe o obrazę obcych 
monatóówj odjąć kompetencji sądów-przy
s ięg ły ch  4  powierzyć policji poprawczej. 
Pam i$aih|yyborne słowa, wyrzeczone pod
ówczas markiza d’Azeglio: „Przy
puśćmy.. ie  wypada nam przejść okolicę 
zam ieszfał| przez dzikie zwierzęta, źe 
przechodziłby, obok jaskini drzemiącego 
lwa, a przewodnik nakazuje nam. mil
czenie,- aźbby go nie zbudzić. Gdyby 
który % naą się odezwał, drudzy zamknę
liby mu z pewnością usta dla własnego 
bezpieczeństwa. Przypuśćmy jednak, źe 
pomimo tego lew się obudzi i wpadnie na 
nas; wtedy jak jeden mąż rzucimy się na 
niego."

Reakcja pragnęła z tego chwilowego 
prawa, wyuikłego z przymusowej sytuacji, 
skorzystać i rozciągnąć je na całe prawo
dawstwo prasowe. Wtedy oparł się temu 
hr. Cavour i dokonał owego sławnego 
zwrotu w swej polityce, porzucając n a
gle prawicę i prawe centrum i podając 
rękę przewódcy liberalnej opozycji, p. 
Ratazzemif “  zwrotu, który inaugurował 
wyswobodzenie się Włoch. Słusznie też 
na tego wielkiego męża stanu wskazuje 
p. Karol de Mazade we wydanej świeżo 
u Plona książce o hr. Cavourze. Rodakom 
swoim po Sedauie wskazuje on Włochy 
po klęsce Nowarskiej; ale Włochy miały 
wtedy hr. Cavoura, Francja zaś dostała 
się w ręce Buffetów i Brogli’ch, którzy 
odrodzenie się kraju chcieli uskutecznić 
za pomocą „rządu walki" przeciw zasa
dniczej myśli narodu, szczerej, pracowitej, 
spokojnej, antiklerykalnej demokracji.

Dnia 7 kwietnia odbędzie się w tu 
tejszym hotelu Drouot jedna z najwięk
szych wyprzedaży artystycznych, jakie 
Francja pamięta. Książę Berwiku i Alby 
czuł się zniewolonym wyprzedać swoje 
muzeum, będące spuścizną jednego z naj
większych rodów hiszpańskich. Koroną 
tego zbioru są gobeliny włoskie i flau- 
dryjskie z XVI, XVII i X V III wieku, 
uwielbiane przez znawców dzieła Paune- 
makera, Marcina de Vos, van den Hecke, 
Le Glerca i innych. Galerja obrazów ma 
oryginalnych Murillów, Rubensów, Velas- 
ąuezów i 4000 dawnych i nowszych szty
chów. O wartości i ogromie tych zbiorów 
może dać wyobrażenie ten jeden szczegół, 
źe samo sporządzenie katalogu, na którego 
redakcję składali się najsławniejsi estetycy 
tutejsi, jak Karol Blauc, Clement, Bloche 
i pierwszorzędni drzeworytnicy, jak Greux 
i Lalauze, kosztowało bagatelę 20,000 fr.

•• i.''
Ho i;

i najłacniejsi *, ni.>
Rekń' . ii.; afo /k .ig  
Dumińika Stącewi 
ks. Urban Rokir^za, 
scho ^ t ; .k  ki, dr.'
znany k poi! ar3Łikatedry ^  
dnika i ; kSi-kiego przekład^

' Hf: rzecz dzi-
■gska ‘""ma się 
i ego w niej żyje 
',?bodzą kapłani, 
■ł >0 śmierci k?. 

•go w r. z,,
o

no .dla
O.)

bowiedników" Ga

gji prałat 
yłowskiej, 
.,PrzewTo-

IW il-

L ir r  o d

łac. seminarza przemyskiego, otisymat a 
11 marca b. r. ' kanoniczną instytucję 
gremialną kanonję, przy iac- kapitule prze 
myskiej patronatu biskupiego. Ks. Ale 
ksander Zatkalik były gr. kat. wikary y, 
Krechowie, otrzymał kanoniczną instytucję 

-t. probostwo ^  ^wicach.
Przystasz, npwo wyświęcony ka- 
zawiadowstwó gr. kat. kapelanji^ 

yku dębowym. Ks. Andrzej Dro- 
iowowyświęcony kapłan, został sa

lka rym pray. g r rk a i .  kościele w 
Ks. t^an Eeszytyło, nowo- 

objął obo wiązki- 
[b '-wielkich. Ks. Ale- 

ły gr. kat. wikary w 
Leniósi się jako taki 

?k2finder Maciejewicz, 
wikary" w. .O i^icach, 
kat. plebanji.
(Straż ochotnicza po-' 

asteczku zawiązała się 
n a , w czem , jak w 
;nych dla powiatu in- 

wżiąl wydział rady 
powiatowej, po wię®zej części te i człon
kowie rady powiatowi Ąrdeźnem i
przyczynili się do udzielenia ?>of * r . 
szemu Towarzystwu. Na '=■ 
pan Henryk Janko z Hos^i.-. 57 rAr:

wikareg 
ksander1 
Mostach 
do Mokrofl 
dotychczasd 
zost.'ii iioad 

Rudki 
żarna). W ruiy 
ochotnicza 
wielu ifinycń, użył 
stytucjach , inicjaty

• t e r L a y

udziałów.

Reperto
1. kwietnia popł r  teati’

Lenia orkiestry toiuduiu na •
komedja keatralnej śAyięrWSZegO

 iego; „Chą^i arystokrac ' *
dóTJ^«bJb ‘Owkami Wl. L. Anc^

Wiec^ ui» dcslui'. bogic’̂
„Emigracja. , btpska- 'brąz.
ludowy w 6cid ódshin Wl

W pouiedzya! ok _______
dniu „Studnia ■ a “, melodram
śpiewkami w 3 aktach.

Wieczói : „Pani majsuowa z Chorąźczy- 
zny", krotochwila ze śpiewkami w 3 aktach, 
z mem. zlokalizowana p. Edw. Blotnickiego.

We wtorek dnia 3. kwietnia: „Aida". 
(Dyrekcja nabyła prawo jeszcze sześciu przed 
stawień tej opery).

We środę d. 4 kwietnia poraź pierwszy 
„Ferreol", dramat w 4 aktach W. Sardou 
w przekładzie Al. Podwyszyńskiego.

Dekoracja. Cesarz nadal naczelni
kowi gminy w Alszowej Pawiowi Martyce 
w uznaniu jego wieloletniej i zasłużonej 
działalności, srebrny krzyż zasługi.

Mianowania. Minister spraw we
wnętrznych mianował inżyniera Wiktora Wi
słockiego starszym inżynierem, a adjunktów 
budownictwa Albina Wierzbickiego i Józefa 
Sare inżynierami państwowej służby budo- 
wniczej w Galicji.

Mianowania w armji. Pułkownik 
Karol Hóssler, komendant pułku piechoty 
nr. 58, na własną prośbę przeniesiony w 
stan spoczynku, pułkownik Adolf Fiedler 
Isarborn, komendant rezerwy pułku piechoty 
nr. 58, mianowany komendantem tegoż 
pułku, a podpułkownik Juljusz Gerstenkorn, 
z pułku piechoty nr. 45 mianowany komen
dantem rezerwy pnłku piechoty nr. 58.

Podpułkownik pułku artylerji polowej 
nr. 10, Fryderyk Fischer, na własną prośbę 
przeniesiony w stan spoczynku, otrzymał 
przy tej sposobności chaiakter pułkownika 
ad  h o n o r e s  z uwolnieniem tak sy ; major 
pułku piechoty nr. 41, Henryk Mast, prze
niesiony w stan spoczynku.

Emeryt wojskowy Nikanor Romanowicz 
•otrzymał dawniej piastowany już stopień 
ponic^|tefc-ajd honores.

E lS r  wojskowo lekarski rezerwy dr. 
Karol StJLkraar, .przy szpitalu garnizono
wym nr,

pan 
'■ aao «.njfi

, r.
; p u A lb i1! Iv .ay$  
rset., pan K-

P o I s4k  a.
Wypi‘<icowauo już ostatecznie plan 

dotyczący reorganizacji dyecezji krako
wskiej i przesłano takowy do Rzymu, 
Według Hanu tego ma być dołączoną 
zacbodniakczęść obszernej dyecezji tarno
wskiej dm małego kompleksu podzielonej 
dyecezji Irakow kiej, kilkanaście probostw 
połoźonyŁ w zachodniej części dyecezji 
przem yślniej wejść ma w skład dyece
zji tarn fksk ie j. Na stolicy biskupiej tej 
dawniej i  w ten sposób utworzonej dye
cezji zasiąść ma niewiadomy dotąd pra- 

ino brat jednego posła reichs- 
ńskiego (Dunajewski?), a nie, 
mniemano, adm inistrator dye- 
•wskiej, ks. Gałecki. 
iy w „Kościelnych wiadomo-

wywieziono jakiegoś 
jogliśmy się dotąd 

pewna, że to nie 
kki, ani obecny ks- 

Uszy), były profesor 
fzyku moskiewskim w 
dem , który bez wie- 

Wnej wystarał się u 
w Radomiu, zaczem 

Fin uolens volens po- 
Jak wiadomo, wysyła 

.U pod rządem moskie-

róifi pan % J(^zef e, 
>an Gizowski Józ^

nego do
ĝ e, uznany za niezdol- 

wojskowej, mia-

[Koastau?
fuudusze^ 

s y l y n a ;  
żarnej ’ przeto zai 
wspierających i cz^ 
dytowe, które w 
liczkowem zaciągnęli 
279 zlr. 15 ct. TakJ 
straż pożarna. Gdy 
w życie, poczytuje só 
warzystwa za miły 
czne podziękowanie 
dawcom, a przedewszj

roku;
mierz Tade 
6 Francisz 
Hoyner z 2
9. Alfons
10. Miećz  ̂
uczniów W  takiegoż 
cio kra[kowskim :

prawa i admi- 
wskim: 1. Wło- 
; 2. Piotr Ca- 

Stoklas z 1 
roku; 5 Kazi- 

ski z 1 roku; 
roku; 7 Jan 

ertyński z 2 roku; 
eła w Janicki z 2 r. 

aw CKebowski z 3 roku. Dalej 
Vwydział u w uni wersy te- 
llr^-W ładysław  Aureli

Raschjfe z 3 roku, Juljan Piękoś-3L.1 roku. 
Uczą^wie wydziału filozoficznego w unTwer* 
syWcie lwowskim; 13. Władysław Celestyn 
Bs^rożyński z i  roku; 14. Ludwik Hodoly 
%A roku; 15. Jan Kicz z 1 roku; 16. Jó- 
^sf Bogumił Słofcwińiki z 1 roku; 17. Jan 
Kiajewski z 2 roku; 18. Juljan Kostecki z 
j£ roku; 19. Adam Paszczyński z 4  rokir 

, ^ z n il-^ b a  Wydziału filozoficznego w Krako
wie: 20. J a n ^ a l a  
sław Filip Ciąglewi 
Antoni Tenczyn z 2 
tusiak z 3 roku. Uc: 
skiego w uniwersytei 
kolaj Burdygan z 2 
Rybak z 4 roku; 26.1 
roku; wreszcie uczeń 
we Lwowie 27. Aleksand 
chowski z 2 roku.

Zapiski (Jjecezjalne.^ Ks. Andrzej 
Fifański, łac. kapelan miejscowy w Woźni
kach, przeniesiony został w stały stan defi- 
cjenta. Ks. Edward Szediwy, doktor teologji 
św., profesor studjum biblijnego wice-rektor

roku; 21. Wlady- 
1 roku; 22 Feliks 

Michał. Ma- 
;iału lekar> 

im ; 24. Mi- 
eon Walenty 
zczerba z 1 

technicznej 
anisław Ty-

a y 'n a -
sleiyU

6 0  Ću.,
Lewicki z Koniuszek Sje-  
łr., pan Konstanty Mo- 

r. 63 ct., pan Achil- 
zir., N. N. 5 zlr., 

[halowic 10 zlr. 23 
cmecki z Jaremkowa 24 

21 zlr. 82
__ MoKrznu "5 ztr.j

'% ct., pan Masiuł^jy-^iold z Ro^ok 15 złr.,
V: 20 złr., lecn ł  - *

Rudek p^u
.owic 1.0 zlr., pan. W’2l - 
,adziwił.owic 8 zlr. — 

sposób zebrany nie 
potrzeby straży po- 

,ło się z członków 
f*h stfaźy kółko kro- 
izem towarzystwie za- 
pożyczkę w kwocie 
iluńdiiszami powstała 

tucja ta już weszła 
Ąe rada nadzorcza to- 
bowiązek złożyć publi- 

zystkim szanownym 
iuun wjdziałów 1 po

wiatowemu i członkowi tego wydziału sa z»- 
łoźenie i popieranie tak użytecznego towa
rzystwa. I .

2 rady nadzorczej Jiotwrzystwa ̂  atraży 
pożarnej.

Kraków 28 marca. D y r e k t o r
p o l i c j i  tutejszej p. Englisch, wyjeżdża na 
kilka tygodni do Wioch dla . poratowania 
z Irowia; zastępować -go będzie radca p. 
Howorka. —  Od duła 20 kwietnia b. m. 
odbywać się tu będą e g z  am in a  pisemne i 
ustne dla kandydatów na nanoiyciełi gim-
nacjrtlnjoh.  ̂ " ' ------ --

Poznań 27 marca. Ks, dr. K a n  
udał się z powtórnym wnioskiem do je 
nogo dyrektora poczt p. dra Stephana- 
puszczenie go z więzienia. W wniosku 
wykazuje zarazem ks. dr. Kantecki,. d f l K  
mocy odpowiedzi najwyższego trybunału p. 
Stephan jako kompetentna władza jest do 
tego uprawniony.— Dowiadujemy się, iż do
b r a  D ę b i c  z w powiecie śrudzkim sprzedał 
p. Wł. Woluiewicz p. Madalińskiemu za 462 
tysiące marek. P. Woluiewicz przeprowadza 
się do dóbr Dębe w pow. czarnkowskim, które 
niedawno tam nabył. Wieś Świerkowice pod 
Mogilnem, 1,400 morg. rozległości mającą, 
nabył p. Suchorzewski od p. Zawadzkiego. — 
W o d a  w W a r c i e  dochodzi już do 10 stóp 
1 Obecnie zalewa też już część Siennej 
ujdpę Jest obawa, że woda wzrośnie moie 
jeszcze do 11 stóp.

Toruń, 27 marca.. Walne z&branie 
akcjonarjuszów banku kredytowego Donimir- 
ski, Kaikstein, hyskowski i sp. w Toruniu 

-stosW 11*0 d° zapowiedzi, dnia 
26 b. m. na sali hotelu pod trzema koro
nami, przy licznym udziale uprawnionych do 
uczestnictwa w obiadach. Sprawozdanie ro- 

rj» jf8H  bilans, — wobec za g lT  hauTlolTeł?0 
i naprężonych stosunków komicznych w 
świecie — przedstawia re& H|ity stosunk0- 
wo bardzo zadowalające, jlM w a rlo  na z 
braniu dodatnie wyraźonij

Sprawozdanie z ^ b o ^ c i  Towarz 
stwa literacko-slow iańsk^^H ^ Wrocławiu 
półroczu zimowem 1876 iwarzyst
liczyło na początku ublFgleg^ półrocza 
członków. W ciągu pójwrocza wstąpiło 17, w 
stąpiło 1 4 ; pozostajjp 39. Zarząd stanowił 
Jó-zef Poplaw s^D reęes (w pierwszej poło 
półrocza z powwHRi jego nieobecności Bolesła 
Erzepki); Wojciech Likowski sekretarz, Le 
Świderski k a jje r, Franciszek Lewandows 
bibljotekarz, I komisarze Erzepki Bolesła 
Jezierski Juljan i Potrykowski Zygmunt. P 
siedzeń odbylATowarzystwo 15; z tych jed 

-nadzwyczajne!, poświęcone pamięci Ada 
Mickiewicza jw rocznicę jego śmieici.

RozprawWczytali *. 1) Speichert Wacła 
„Kilka uwag c/Słowiańszczyznie XIX wiek 
Krytyk Lęgo^ski Józef. 2) Kurnatowski Ka
zimierz: „Pogląd na rozwój reformacji w Pol
sce od wystąpienia Lutra i Kalwina aż do 
śmierci Zygf.unta Augusta*'. Krytyk. Lewan
dowski Franciszek. 3) Woliński Adam : „Przy
czyny wzre^żu i upadku reformacji w Police". 
Krytyk 4) Lewandowski Franci-

Stuart Słowackiego wobec hi
storji i sztuki". Krytyk Łęgowski Józef. 5) 
Erzepki Bolesław; „Ada ma Mickiewicza sto
sunek do Andrzeja Tow iańskiego". 6) Dro
żyński Antoni/: '.„Teatr polski w epoce Zyg- 
muntowskiej“j. Krytyk Hozakowski Mieczy
sław. 7) Łęgjowski Józef : „Wojna Bolesława 
Krzywoustego z królem Henrykiem V. i źró
dła do niej historyczne (w dwóch częściach)". 
Krytyk Kosiński Juljan. 8) Zieliński Juljusz: 
„Witello i stosunek jego do rozwoju optyki^. 
Krytyk Rychlicki Stanisław, 9) |tymarkiei)fićz



KRONIKA CODZIENNA,

Jan : „Jędrzej Śniadecki jsko fi-js .;’ Ł ry - : dni 
tek Tiiierling Franciszek. 10 karcrawsk: : v ,;5 
Seweryn: „Pogląd na k istorją i sądy prawa . 
Magdeburskiego w Polsce aż do sr,atutu <vi~ : 
ślickiego". K rytyk Potrykowski T i i  ,
Ho żakowski Mieczysław: „Troi ^ a u a  ho- i 
chanowskiego jako dzieło sztukf; 
śladowe >w“. Krytyk W olińskf 

Bibijoteka powiększyła 
półrocza o 65 dzieł w 90 
cnie 1,707 dzieł w r

„jjzt* ' v

bzanownyin d o b ro d ^  
ssania naszej bjfei 
głównie p. J . 
nińiejszem naj 

Sekcja m 
ków. Odbyła P 
no następujące 
jakim stosunku

ićitomiezne o organ) v  UórtPego do 
nów"? 2) Droi ski : „O mowie i 
3) Kymarkiewic* O przetokach u 
pochwy". 4) Ki . wStos pacierz 
względem porówL <;Zo - anatomiczny 
Thierling: „Pog na rozwój teorii
na“. 6) Święcicki „Kilka uwag ;ą 
Basedowa". 7) Ihjwiecki: 7J0 tyi>d 
recydywach".

Z pism periidyi ' h oy* / ’ uy ; 
cja bezpłatnie* IV 
Gazetę lekars*. , 3) P r / ',  sąr? • ‘j . 
lekarskich i '7.) Hyg\v;jp■
Bibljoteke ąunifcj* i • ^

Sekcji -^;c. a -
półro

rza politycznego, którego araijestjono- 
, Jest nim student Miłosz Czerwonka 

v w roku 1872 za zbrodnio stanu na 
dęzienia, z których 4 odsiedziały 

(jego Rehaky skazany na lat 6, 
?orau karnym w Suben.

|<ce, naczelnik Mormonów, 
‘T 'Ń v'-$k  ł£ 0  wychodźców z K&- 

został za tę zb (•- 
.óó̂ IjM̂ B tą ćony w Nowym

?du*

W Gorbo odbył 
lkiem od hu- 

ikarzem pułko-

Uer
Peszcie wy- 
smutny wy-

Vor5' ig- Pawe ł
*** w towarzystwie

łP  K'-V«

i m

:iyV

polro^ 
siedźos

*■' WS

'̂ :*TrĄs2'-'kX: ^

JPuości",
j  Potrykowsk 

H P  * , 7) KarczeWS _ tak ZWV
zymskim cywili procesie*4,

.,ano wspólnie jeden z przypadków 
wa cywilnego Keringa.

Do zarządu wybrane na następujące 
po\łrocze Prezesem B °; jslawa Erzepkiego, 
sekretarzem  We* M a a  Łikowskiego, kasje- 
reiŁ  Leona Swiderskiego , b ib ijo teka^m  
ErSnciszka Lewandowskiego, komisarzami: 
Wal\erjana Drwęskiego, Juijaua Jezierskiego, 
Julj|hsza Zielińskiego.

I Wrocław 24 marca 1877.
Józef Popławski, prezes,

.Pocho-lObraz p. Siemiradzkiego
dnie Nerona" wystawiony obecnie w Peters
burgu. Dzienniki rosyjskie rozpisując się o 
tym utworze naszego malarza z wielkiemi 
pochwałami, dodają, źe obraz ten stanowi 
epokę w m alarstw ie rosyjskiem. Widocznie
aneksja obecnie na porządku dziennym, skoro
pisma rosyjskie wbrew rzeczywistości śrnią 
p. Siemiradzkiego zaliczać do swoich, a u- 
twory jego do szkoły rosyjskiej.

Dla urzędników katastralnych  
wychodzące w Wiedniu czasopismo fa
chowe dla katastru  Der Crundsbesiłaer po
daje dla wszystkich urzędników szacunko
wych prowizorycznie umieszczonych, jako 
też dla mierniczych katastralnych bardzo 

#waźne doniesienie, według którego urzędnicy 
zachodnich prowincyj postanowili wnieść do 
rady państwa petycję o stabilizację. W tym  
celu ma być wybrany kom itet, a upoważnie- 
niejdo ulożeVdą^ podpisania tejże petycji po
winno być przez interesowanych w
Galicji jak  ( Spieszniej przesiane panu 
A lo j^ n u  M ull^iplj, referentowi ekonomi
cznemu w Moldaj^jjjah (Czechy).

D o w c i p n y ^ ^ ż .  Pewien Anglik był 
mężem żony, k tó ra ^ i ia la  ten zwyczaj, że 
gdy pojechała do rc ll* * * ^  tą 'ju ż  nie można 
było doczekać się jej pow rt^K  do domu. 
Sprzykrzyła mu się rola słomiai 
wca, i bardzo zmyślnym środkiem 
koniec swojemu rozłączeniu z 
posiał jej fotografję swojego domu 
randzie, były odfotografowane niby dla urf -  
maicenia widoku dwie postacie luj3 
był to ów samotny mąż w towarĄssiWie 
pewnej pięknej damy z sąsiedztwa. Śrdlek 
skutkow ał: najbliższym pociągiem żona po
wróciła do domu.

A n in e s t j f l .  Zeszłej soboty wypuszczo
no z więzienia praskiego ostatniego 7î j£~

7-C
100

(>•80. 
6 --. |  
od zii 
wa za

Jakkolwiek podzielamy pobudki, 
któro skłaniają stronnictwo młodoczeskie 
do podjęcia czynnej walki przeciw ger
manizacji i centralizmowi niemieckiemu 
w Czechach, to jednak nie wiele mamy 
nadziei, ażeby już teraz udało się Mło- 
doczechom pozyskać większojp wyborców 
dla stronnictwa Narodnich 1 

Gdy Ignatiew z kwaś 4) 
szczał Londyn i z Paryża c i  
mi na Disraelego, zadawan(f 
cie politycznym pytanie, co 
cja rosyjska wymyśli, aźeb 
zanim podesebną błota Bes 
dłngo czekano na odpowied 
z dzienników wiedeńskich 
wiadomość z Petersburga, 
będzie się starał wciąg 
Niemcy do wspólnej akcji 
i tym sposobem wprowadzi 
plan fcrójcesarskie przymier 
dowa Wiener Abendpost p 
przeczeniem, źe wszelkie 
dzie doniesienia nie mają 
wy. Obecnie zaś zapowiada 
drassy podejmuje się pośrej 
by przywrócić rokowania z 
dynie. W związku z tą wiaj 
je się pozostawać oświad 
skiego ministra Northcote, 
nad polityką wschodnią p 
szcze, tudzież przyjazd a 
cuskiego w Londynie do 
jak donoszą, czysto polity 
drugiej strony donoszą dzi 
hr. Audrassy odjeżdża na 
Terebesp co znów nie pr 
prawdziwością pierwszej 

Jenerał Ignatiew p 
odjazdu do Berlina jedi 
rów starej Presse, przecljjtórym w ten 
sam sposob, jak w Pary!u. i  Londynie 
spowiada! się z intencji ^rnlerzaT-

u, przyczem
. f,*-— do 6-60 opasowy ałr. n10 szczędził namiętuych ^wycieczek prze-
00 kilog. od złr. 6*20 do złr. ciw gabinetowi angielskiemu i Midhato-

■

^  - V sl2  w nocy z 
g | ^ e d  domem rozpo- 

yą kłótnię, którą 
el stara! się u- 

atoli roznamię- 
Vo stopnia, że do- 

ierś przyjaciela, 
i um arł. Rozrze-
T I Vżona zabitego 

płZybyło na miejsce 
plo się na trupa 1 
* c ią g  szkocko-londyń- 

szlej niedzieli z toru 
sc ludzi a pięcioro

lonomiczny.
b d ak tó w  Lw o-

godniowe handlowej
czas od i i .  marca do

iuou. . /.a ,100 kilogr dcl ztr. 
. od zb -

Mów.
jm iuą opu- 
lał pioruna- 
|)bie w świe- 

dyploma- 
aapełnić czas 

ifabji. — Nie 
w jeduym 

ojawiła się 
że Ignatiew 

Austrję i 
Wschodzie 

'na pierwszy 
Lecz urzę- 

iesza z za- 
[ tym wzglę
dnej podsta-" 
^ e  hr. An- 
ctwa, aże- 
ane w Lon- 

mością zda
nie angiel- 

,e ^rokowania 
izą się je- 

igfclora fran- 
ly źa w celach, 

[ńych; lecz z 
z Wiednia, źe 
".tezy czas do 
Awiałoby za 

,4*0 mości, 
jął w dzień 
o z redakto-

. złr.
W&i za 100

czka za 1 0 0  kilogr. odzłr. O'— do zJr. 
Kukurudza zeszłoroczna za 100  kilogr. 
6 *-- do złr. 6-70. — Kukurudza no- 

- .0 0  kilogr. od złr. 5.50 do złr. (J-25.
Proso za 100 kilogr. od złr. —'— do złr. — • | 

Z b o ż e  s t r ą c z k o w e .  Groch do gotowa
nia za 100 kilogr. od złr, ir -  do 10*5 Groch 
pastewny za 100 kilogr. od złr. 6 — do 7* — 
Fasola za l&lf) kilogr. od złr. 7*75 do 8  50. Wy- 
ta. 100 tilocr nrł złr. łv50 rlo Hr.Uilrka za 100  kilogr. od złr. 
od 7‘— do 7*50.

N a s i o n a .  Koniczyna najprzedniejsza za 
100 kilogr. od złr. —'— do 95* — , przednia
za 100  kilogr. od złr. —*—• do 80•— , śre-
nia za 100 kilogr. od złr. —•— do 7 8 po
ślednia za 100  kilogr. od złr. 50-— do 60 —. 
Tymotka za 100 kilogr. od złr. —*— do —*—. 
Anyż rosyjski za 100 kilogr. od złr. —*— do 
24-—. Anyż płaski za 100 kilogr. od złr. 22 —
do 24* —, Kminek za 100 kilog. od złr. 50 -
ao 54*—.

N a s i o n a o l e j n e .  Rzepak na sierpień za 100 
kilogr. od złr. 13*— do —*— Rzepak letni za 
100 kilogr. od złr. — do 12*25. Rzepik 
zimowy za 100  kilogr. od złr. — do —*—. 
Rzepik letni za 100  kilogr. od złr. —*— do 

Lniankaza 100kilogr. odzłr. 9.25 do 9 75. 
Nasienie lniane za 100 kilogr. od złr. —*— do 
—*—. Nasienie konopne za 100 kilogr. od złr. 
8*50 do 9*—.

C h m i e l  za 100  kilogr. od złr -  * -  do 
złr. — .

S p i r y t u s  od złr. —• -  do 3275.

0 » l

Ostatnie wiadomości.
\

\  Zwołanie sejmu czeskiego na l ig o  
kwietnia wywołało już znacznie ożywiony 
i uch \  między stronnictwami staro i mlo- 
do^eze&kiem z powodu zbliżających się 
wyboroV do sejmu. Walka prowadzi się 
na polu\kwestji, co dla Czech korzystniej 
szem, c£|y wytrwać w abstynencji, czy 
też przerSucić sie w czynną opozycję. —
Mlodoczes 
sejmie, j 
słowa ode 
rodni 
Stroni:

nych"VU

czynnym udziałem w 
dowodem następujące 
mego ich orgauu Na- 
^yjacio^yolitycmyck". 

liberalne ogłosi 
d, utowa-

"krajowego. Lista U BWdzie
zawierać wyłącznie imiona o eżów, 
rzy z patrjótycznego przekop' a uwd 
za rzecz konieczną, ażeby ka.. ty wybl 
dó sejmu brał w nim czynny udział 
nieustraszouością pracował dla dobra

wi. Oświadczył zaś, iż miał polecenie 
przedłożenia gabinetowi kw&stji, azali 
sprawa wschodnia powinna być kwestją 
europejską albo wyłącznie rosyjską. — 
W Londynie nie znalazł on prawdziwie 
pokój popierającego pojęcia. Polityka An- 
glji, pragnęłaby czegoś, czego, wziąwszy 
w gruncie, nie chce ha prawdę urzeczy
wistnić, t, j. pokoju europejskiego. — W 
Londynie uie robią teraz polityki ludu 
angielskiego albo kraju, a gdyby przy
szło do wojny, Anglja ponosiłaby naj
większą winę jej następstw.

Rosja nie ubiega się za polityką zdoby
czy, ale musi obstawać przy obowiązują
cych a powodzenie wróżących rękojmiach. 
Przypuśćmy nawet, iż Rosja chciała rze
czywiście prowadzić wojnę zaborczą, na- 
ówczas polityka abstencji nie byłaby 
środkiem do przeszkodzenia ewentualnym 
zaborom rosyjskim. Co się tyczy sojuszu 
trzecbcesarskiego, jenerał Ignatjew otrzy
mał podobnież polecenie wprowadzenia 
jasności, pod względem Rosji, w położenie 
polityczne. Dotychczas sojusz trójcesarski 
starał się tylko spełnić przeznaczenie 
swoje w formie negatywnej, ale już teraz 
może za wielką sobie poczytywać zasługę, 
że na wszelki przypadek przeszkodził 
kryzys europejskiej. Rosja nie może wy
trzymać na długo ciężaru mobilizacji; 
ostatuie również wypadki w Turcji na
legają na roztrzygnięcie. Midhat basza 
nazwał Ignatjewa blagierem (b 1 a g u e u r). 
Od jego upadku mahometanie m yślą, że 
mogą robić, co się im podoba Same na
wet interesa Ausfcro Węgier wymagają 
rychłego rozwiązania.

W parlamencie angielskim starły się 
dnia 25. bm. w gwałtowny sposób dwa 
główne kierunki opinji publicznej w An- 
glji w sprawie wschodniej. Nikt w An- 
glji nie wyraził się dotychczas surowiej 
o polityce Gladstona wobec sprawy wscho
dniej, jak to uczynił Butler-Johnston na 
posiedzeniu izby deputowanych. Na wstę- 

ie swej mowy wspomniał on, źe Anglja 
^testowała niegdyś przeciw r o z b i o -  

P o l s k i ,  której dzieje przed- 
dają się powtarzać w tych 

Wschodzie. „Opozycja na

sza — mówił dalej Buttler — dom 
się od rządu, ażeby wspólnie z inn 
mocarstwami zajął groźną i energi 
postawę wobec Turcji, a nawet, ażeby 
pewnemi warunkami wystąpił zbr< 
przeciw państwu ottomaóskiemu. 
tyka ta, którąby nazwać można „po 
ką napadu" byłaby hańbą dla rządu, 
ryby JĄ chciał wykonać, a choćby tj
popierać; następstwa zaś jej byłyby 
szkodliwsze nietylko dla Anglji, lei
dla całej ludzkości. W całym świl
mahometaóskim zawrzałoby jak w ko 
a źe stosunki angielskie w Indji nie 
łyby godne zazdrości, gdyby Anglja 
akcji przeciw Turcji dała się wciąg: 
to jest to pewnikiem, który nie p 
buje dowodu. Od dawien dawna dą2 
w Turcji skrycie do wprowadzenia s 
sunków konstytucyjnych, a właśnie Glai 
stone był w Anglji tym mężem s ‘
który dzierżąc ster państwa, nie 
rai owych usiłowań. Dziś Tjj 

ko n sty tu c ję , którą opozycja 
„świj|friem papieru" nazyw; 
m a g n a  c h a r  ta czernie? 
czątku ? Turcja jest z |^r ’ 
rzem państwa angielskiego, za, . 
wiadam na insynuację, ażeby 
ciła się w objęcia Rosji, sio 
cuzkiego poety*. „.Padam w 
współzawodnika, ażeby go i *c.

Ks. Bismark miał wydać bas5 
im przybocznym dziennikom, ażeby 
przestały wycieczek przeciw F ra r 
uczynił to w ten sposób, jak d o no_  
liński Tageblatt, iż na jednym z $ j |  
wyraził, że stosunki między Ę 
Niemcami nie pozostawiają oh 
do życzenia, czego dow dik-rn^p^Bybycie 
jenerała Abzac z p^wirsoowaniem uro- 
dzLo^ceśarskich w imieniu marszałka 
Mac-Mahona.

Jenerał Stoscb, minister marynarki, 
który z powodu nieporozumień z ks. Bis- 
markiem, podał się był do dymisji, u- 
trzym ał się przy władzy, gdyż cesarz 
nie przyjął dymisji. Rozkaz gabinetowy 
z dnia 25. bm. oznajmia, że „wola cesa
rza jest, ażeby szef admiralicji objął na
po wrót czynności swego urzędu44.

Rokowania w sprawie zawarcia po
koju z Czarnogórą przewlekają się i nie 
wróżą pomyślnego skutku, gdy układy 
londyńskie zostały zerwane. W Cetynji 
głośno mówią o bliskiem podjęciu na no
wo kroków wojennych, a ks. Nikita wy
raził się temi dniami, źe odstąpiwszy już 
od żądania Zablijaku, Medunu, portu 
spuźskiego i wysp na jeziorze skodrzań- 
skiem, żadnych dalszych ustępstw czynić 
nie może. Zwołane tem i dniami do Ce
tynji z g r o m a d z e n i e  Czarnogórców 
uchwaliło nie zniżać tych żądań pod ża
dnym warunkiem. Książę przedstawił 
zgromadzonym niepomyślny przebieg u- 
kładów, nadmieniając, źe Turcja przy
znaje Czarnogórze tylko nic nieznaczące 
sprostowanie granic. Zgromadzeni odrzu
ciło tę propozycję z oburzeniem i o- 
ś w i a d c z y l i  s i ę  s t a n o w c z o  z a  
d a 1 s z ą w o j n ą. Do 27. bm. nie o- 
trzymali byli jeszcze delegaci czarnogór
scy nakazu do wyjazdu, ale też nie upo
ważniono ich także do zmniejszenia wa
runków pokoju

 ¥-------------------------

eńskie.

•L. 210 25 
Jud. 80.— 
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min.
A&c

węgibr. . „ayfc. 
anglo-afdtr. B. 
Unionbank . .
kolei Ear.-Lud„
„ północnej .
„ południowej 
„ aiioldskiej.
3 Elżbiety .
_ iwow. -czerń. 115

f  
<0
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211
181.
30
96

131

ręg. Oistbahn . 
2 - Galie. Tnd^mni*. 
:,7ó|18G4 Lo.fĉ  . •
75jFranco-L.-r nk 
7ó‘VerkehrBbani£ . 

.50j'r^%ckie losy . 
•ńO; Baifuank . .
oOiStaatsbabn ; . 
50|BankTerein . . 
,25i Wic ner B anver. 
—'Węgierskie losy

Marti ni Am

85*— 
13S —

B » węg. półn. . 99
3 Rudolfa . . 109 50 Marki niem.

Wiener Baugoseil, -  
TJsposob.

P a ry ż , o% renta 72 90; Lombardy 171*—

77 75 
18*25 
00.00 

227*— 
58—  

1*50 
74.— 
60^0

Łwóm , z Izby handlowej 
dnia 29go marca.

I .  Akcje za sztukę:
Kolei galic. Kar.-Ludw. po 200 zł.

„ lwowsko-czerń. « 2 0 0  „
Banku bipoteczn. galic. » 2 0 0  „

„ kredyt, galic. „ 2 0 0  „
I I .  L isty zast. za 100 zł.

Tow. kredyt, galic. 5% w. a.

:  i  : t  : : :
Banku hipoteczn. gal. 6 °/o • • • • 
Galic. zakł. kred. włość. 6°/« • •

I I I .  Listy dłużne za 100 złr. 
Ogóln. roln/kred. zakł dla Galicyi 

i Bukowiny 6®/0 losow. w 16 lat- 
Towarz. kred. miejsk. 6 %we loso

wane w 15 l a t a c h ....................
IV . Obligi za 100 zł. 

Indemnizacyjne galicyjskie . . .
Pożyczki krajowej *r.l873 po 6 %
Losy miasta K rakow a....................

w „ Stanisławowa . . .
V. Monety.

Dukat holenderski .
„ cesarski . .

2 0 -frankówka . . .
Półimperjał rpsyjski 
Rubel rosyj/śki srebrny

n J  papierów 
100 m&rrek niemieckich 
Srebr}(> . • • - • • /  •

W iedeń. 27 marca .
5 % zjedn. dług państw, banku. ■ • 

n n n srebrem .
„ Obi. indemn. ‘ ii. Austrji 
n n » zeskie . . •
„ „ węgierskie . •
„ „ „ \  galicyjskie . .
n n n \ bukowińskie . .
_ ,  \  ję d rn i ogrodzkie
* węg. poi. kol>^(300 fr.) 120 zł.

Listy zastawne.
Banku naród, listy . . . . 
g a l ic y j s k ie .............................

209 60 
114 50 
216 -  
213 —

żądają

21 :t 60 
116  75 
219 -  
216 -

83 70 
77 
83 70 
87 60 
90 -

90 -

84 75 
90 
14 -  
19 50

Tow. kred. miej. 6°l0 w 151 
6°/a 7jakł. kr. z. w Krak. w 1. 18

84 50 
78 -  
84 50 
88  50 
91 £50

91

f/o  i
5*/1 81. „ aj
5% węgierskie listy . .
5°/o zakł. kredyt, austr. .
5% zakł. kred. ziem. amstr.

cal. w 33 latach 
5% Domen, państ. 1 złr.
6#/o Banku galic. liij . .

Pożyczki loteryjne.
Losy pożycz, z roku 1839 . .

.  i&i£ . .
i m  . .(

*■/, los. pożyczki ans. pań,,: z r. 1860 
Losy pożyczki z r. 1864 .

prem. pożyczki wcjjj. . .
Comorente . . . . . .
kredytowe . . .
żeglugi par. na Dunaju . 
księcia Salm

„ Palfly . J . ...
Klary

1 50

89 % 
A 142 25 

li. 87 90

89 75 
142 50 
87 50

#/.01
galic. zakł. kred. wieść,

wfoL-6‘n
T  5 73 5 861

9 78 9 90
9 95 102 0
1 66 1
1 49 1 51

60 ___ 61 --
109 — 111

63 40 63 55
67 10 67 25

A01 50 102 50
1 0 0 50 101 50
n 75 75 25
8Ą 75 75 25
8 8 ,25 83 -  •
71 15 71 60
99

?
100 25

96 25 96 40
76 75 — —

84 85 —

90 — —

Zakładu kredytowi 
Żeglugi parowej 
Kolei północnej

rządowej fr. ar 
zachód, c. Elżbiet] 
południowej 
galicyjskiej . , 
czerniowieckiej 
Albrechta . . 
węg. połn.-wschodnJ^ 
ks. Rudolfa 200 złr. 
Alfóldsko-Finm&ńsk. 
koszycko-Bogumił. 
siedmiogrodzkiej ,

olei cisańskiej 
n wschodnio-węgierskiej . . .
» austrjack. półn.-zach. . . .
» Franciszka-Józefa . . . .

Banku anglo-austrjackiego . . . 
Zakładu kredytowego węgierskiego 
Banku frnnko-austrjackiego . . » 

„ franko-węgierskiego . . *
„ Banku galicyj. dla handlu i 

przem. w Krakowie . . . .  
„ krajowego galicyjskiego we

L w o w ie ..................................
„ galic. hipotecznego . . . .
„ dla obrotu ogólnego. . . .

Obligi pierwszeństwa.
Kolei Dniestrzańskiej . . . . .  

Koszycko-Bogmnińskiej . .
państwowej 500 fr...................
Emisja z r. 1867 ....................
południowej 500 fr, . . . .
Bony 1875-1876 6 % . . .
pbW.c. Ferd. 100  złr. m. k. 

n 100  złr. w. a.
» » » s w srebrze 5%

poludn. póln. niem. 5 % za 
100  złr. w. a*, . . . . . .
5% w sroW *^.........................
gal. Ką^ Lud. 300 złr. w. a. 
w s y ^ z ę  5% za 100 .
Ersisja II .............................
Lwowsko-Czerniowiec., po 300 
złr. (w sreb. po 5®/0 za IGO)
Emisja z r, 186?....................
S i e d m i o g r . z ł r .  w. *a. ’ . 
w srebi*5 «^2 % za 100  zlr. . 

Austr. Lloyd 100 złr. m. k. . . . 
TowarzyjK" pragskie przem. zel. po

M )  złr.......................................
j f  Waluty.

Cesarskie korony...............................
n dukat na wagę . . . .

Napołeondory .  .........................
Suweryny a n g ie ls k ie ....................
Imperjały r o s y j s k i e ....................
Srebro ......................................   .
Srebro, k u p o n y ..............................
Bank. p m  Niemiec, na 100 m.

dają
163 LT

żądają 
164 —

115 76
122 
76 25 

142 —

116 - -  
122 50 
76 50 

142 25 
0  — 

1

80 — 80 50

68  30 
151 -  
143 nO 
115 —

63 70 
153 - -
144 50 
115 50

100 50 
95 50 

106 -

101 -
96 — 

106 25

85 50 
9i 50

86  -  
92 50

100  5 i
98 —

i 01 — 
98 50

♦77 50 
76 75 
60 75 
76 75 
___  ____

78 -  
77 25 
61 — 
77 25

89 ~ 9) —

5 84

09 91 
12 40

5 86  
5 8 6  

09 92 
12 50

1J1 25 111 50

61 - 60 1 0

Dzisiejsza Presse zaprzecza umie
szczonemu wczoraj w dziennikach tu te j
szych telegramowi ze Lwowa, jakoby 
koleje galicyjskie otrzymać miały nakaz 
do szybkiego ustawienia nowych szyn, 
niezbędnych dla licznych transportów 
wojska, i oświadcza, źe ze strony admi
nistracji wojskowej od kilku miesięcy nie 
wyszło ani jedno zapytanie lub polecenie 
w sprawach kolejowych.

Do Polit. Corresp. piszą z Bukąr 
sztu, że w najkrótszym czasie ma wkr 
czyć do Rumunji i rozkwaterować się 
niej jeden korpus armji rosyjskiej.

Do Fremdenblattu telegrafują 
Stambułu, źe tureckie ministerstwo 
liy uważa ponowny wybuch wojny z Czar 
nogórą za rzecz pewną.

Pester Lloyd  pisze, źe nadzieje po- 
sk€j,u bardzo upadły. Życzyć sobie n a l ^ |  
aby jpż w końcu przyszło do z lo k a l^ F  
wanej wejny między Turcją a Rosją. Eu 
ropa potrzbłwje rzeczywistego pokoju, 
pokój taki ty ft^ w te d y  da się osiągną 
gdy Rosja zmierz^^się z Turcją.

Nowa Presse dottosT«” 1 ^
tiew po świętach wielkano 
ma na Wiedeń do Karlsbad

marle
248 70 
247 50 
133*- 
86.75

mark
Staatsbahn . . — 
Kolej rumuńska 12.80 
Austr. banknoty 164 30 

Usposob.: —

Bf.rUn,
Rossy]. noty bank.
Akcie kredytowe 
Lombardy . .
Galicyjskie . .

T e leg ram y  z b o ż o w e , W i e d e ń  28 mar
ca. Okowita 33*00—. B u d a - F e s e t .  Fwse-
n ic a —*— 13*20. Psaenica na w io s n ę    —*—
B e r l i n .  Pszenica na kwiecień 221*50, iyto 
loco 163, żyto fla paźdz.-listop. — , okowita 
loco 55.—. — S z c z e c i n .  Pszenica na Kw.M.
2 1 1- pszenica na wiosnę 305*-------—'*—
rzepak 299*— mark.

POCIĄGI KOLEJOWE:
Przychodzą do Lwowa:

Z K r a k o w a :  o godzinie 6  minut 30 ran 
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 minut 25 
wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 1 0  
minut 35 przed południem (pociąg mięszany).

Z C z e r n i o w i e c :  o godzinie 9 m inut_ 55 
w wieczór (pociąg pospieszny): o godzinie
3  minut 40 rano (pociąg mięszany); o godzi
nie 2 minut 50 popołudniu (pociąg mięszany).

Z S t a n i s ł a w o w a  (na S try j) : o godzinie 1 
minut 58 wieczór (pociąg nr. 2) *, o godzinie 
8  minut 52 (pociąg nr. 4).

Z P o d w o ł o c z y s k  (na dworzec w Podzamczu) 
o godzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy) 
o godzinie 3  minut 8  popołudniu (pociąg 
mięszany).

Z P o d w o ł o c z y s k  (na dworzec lwowski 
główny): o godzinie 10 minut 33 wieczór 
(pociąg pospieszny); o godzinie 8  minut 25 
rano (pociąg osobowy); o godzinie 3 minut 
4 3  popołudniu (pociąg mięszany).

Odchodzą *> Lwowa :
Do K r a k o w a :  o godzinie 11 minut 3 przed 

północą (pociąg pospieszny); o godzinie 4 
minut 40 rftno (pociąg osobowy); o godzinie
4 minut 45 popołudniu (pociąg mięszany).

D o C z e r n i o w i e c : o godzinie 6  minut 25
rano (pociąg pospieszny); o godzinie 11 minut 
25 wieczór (pociąg mięszany); o godzinie 
12 m inut^O  z południa (pociąg mięszany). 

D o S t  a n i s r a  w o w a (na S try j) : o godzinie 6 
minut 5 jrano (pociąg nr. 1); o godzinie 5 

ieczór (pociąg nr. 3).minut 1 
Do P o d  w 

nie

Telegramy

Stam buł 28 marca. W czoraj na 
ta jnem  posiedzeniu obradowała izba 
nad adresem  do tronu . Adres odpiera 
jednom yślnie i absolutnie wszelkie 
wdzieranie się zagranicy do spraw 

^ t e ę t ] * n y c h  Turcji. Co do Serbji 
^ p a ż a  nadzieję, źe będzie wdzięczną 
za pokój. Co do Czarnogóry, to zapi
sało się k ilku mówców na ju tro  y t e j  
kw estji.

V L o n d y n  29go marca. W edług  
p rj |v a tn y ch  doniesień, Rosja czyni 
demobiiizaję zaw isłą od poprzedniej 
demobilizacji .wojsk tu reckich , i żąda 
zaw arcia pokoju z Czarnogórą, zastrze
gając sobie jed n ak , że przerw ie de
m obilizację, jeżeli tego wym agać b ę 
dą nieprzewidziane zajścia w T urc ji. 
Na wczorajszej radzie m inistrów  byli 
obecni w szyscylm inistrow ie.

Ś  w l
p a s t

SZYNKA
w handlu delU 

L .  H .  M a ł e c k i  w ho!

holenderskie
wyborze poleE 

F . W . KrólikowsI

L E L E W E L Dzieje Polski. Sprze
daje po zniżonej ce
nie za 1 z lr. 50 ©t ^

Księgarnia Polska we Lwowie, 12. ul. Kopernika.

A r m a t y s  &  M o e r l  S a H a l f c k a l . 1 9 .
TAjrarków genewskich, ze-polecają wielki skład zegarków genewskich, ze

garów paryskich, regulatorów podróżnych i Bu
dzików.

Kołnierzyki i krawat]
najlepsze poleca KAROL hANGNEj 
Trybunalska.



KRONIKA CODZIENNA.

N A J N W S Z Y  T R A N S P O R T  - TO

ZE FILCOWI
[wrotna uoczta.l

męskie dla chłopczyków i dzieci po % 2*1. 
CYŁIYDRY najnow szego fa-sonn n 
8 — 9 z!. — K A PE L U SZ E  składni: 
10 zł. — CZAPK I filcow e i st& k ię’

poleca g łó w n y  s k ła d
. J S L  * » ■ $ € « >  M L  1

(i

»  8 0 , 4 .
O , 6 /> G

Pf'-!V»o) po 6 ,5 *
fy S io rze  w ic
L» /» •_ e/t

lajlepszb 5  zł. —
h  an g ie lsk ie
jedwabne) 9  —

I C A H A L I C K A ,  L I C Z B A

BBL

' " W m .

NOWOŚdf LITERACKIE NAKŁADOWE ^MISOWE 
K S I Ę G A R N I  I S K Ł A D U  N

, GDBRYNOWIGZA 1 SCHMIDTA
we Lwowie, przy placu św. Ducha 1.10.

U  T

Listy Kościuszki do Mo-
kronowskiego i innych 
osób pisane, zebrał i 
wstępem opatrzył Lu
cjan Siemieński . . . 2 zł. 80 ct

Historja mojej dubel
tówki, przez aut. „Kło
potów starego komen
danta" .........................

Carlen E. F. Róża zT i-  
stelenu, 2  t., powieść 

B ret-H art. Obrazy Kali
fornii, nowele amery
kańskie ....................

Arja. Skarb mojej cioci 
powieść ....................

— „ 60

3 „ -

1 p 60

1 „ 80

Stanley H. Jak odszu
k a łem  Livingstona,
p o d r ó ż .........................1 zł. 60 ct

Tretiak Józef. Mazurek 
Chopina, nowella 

Janota Dr. E. Bocian, 
opowiadania, spostrze
żenia i uwagi . . .

Czemeryński Dr. I. Po
wszechne prawo prw. 
austrjackie, dla użytku 
podręcznego tom I. wy
danie Ilgie, zeszyt po — „

Przy zeszycie 1 . płaci się oraz za ze
szyt ostatni.

W D R U K U :
B . Z A L E S K I E G O .

Towarzystw kredytowego miejskiego spółki zarej 
prasza podstawie art. 61 i 62 statutu szanowny 
głosowania jiprawnionych, na pierwsze zwyczajne r 
3 9  I c w j o t u i a  I S T T  o godzinie 4  po połu 
art. 59 statutu mają uprawnieni do głosu na 14 dni pi a 
wicie ksjązafzki udziałowe lub dowód własności hipoteki 
karty wstępy na Zgromadzenie z wyrażeniem tytułów i )’

P o r z ą d L e K  c

Zmiana Statutu.
2 A Sprawozdanie z czynności i przedłożeni rat 

' 3.̂  Sprawozdanie wydziału rewizyjnego. *
4. Uchwała wzgiędem kosztów założenia, oraz • • 
5 / Wybór wydziału rewizyjnego na rok 1871 i 

JL  Wnioski Rady zawiadowczej,  ̂ /

T iw ó w  dm a 2 6  m arca 1871:.

' m s m
■j clonej we Lwów-a. z&~ 
Ą z  art. 58 sta J do 

Jttó?‘ć się odbędzie dnia 
tą uwagą, że godle 
yurAfnienia, m> no- 

-b .d  otrzytk | ą

%

s

75

D Z I E Ł A  J.
Pierwsze zbiorowe wydanie przejrzane przez autora

Niemcewicz J. U. Jan z Tęczynn, 
powieść historyczna.

Pamiętniki Paska. Wydanie nowe 
krytyczne, przejrzane przez prof. 
Dra. Węclewskiego.

Dzieła Zaleskiego wyjdą w Kwietniu, zaś Niemcewicz i Pasek w Maju b. i*.
Powyższa księgarnia otrzymała również najnowsze dzieła:

Listy o Galicji do Gazety Polskiej 1875-1876 Kraków 1877 . 1 zł. 50 ct. 
Falkowski Juljusz. Obrazy z życia kilku ostatnich pokoleń

w  Polsce. Poznań 1877 . . . . . 3 zł. 90 „
Ąmilkar Kosiński w e W łoszech 1795—1803 r. Poznań 1873 . 7 „ 80 „ 
Żyw e słow a Jeremiego 1863—1877 . . . . 1 * 80 „

Pow ieści h isto ryczne J . I .  K raszew sk iego :
Lubonie, powieść X. wieku, 2 tomy . . . . 3  zł. 35 ct.
Bracia Zm artwychwstańcy, powieść z czasów Chrobrego, 3 tomy 5 zł. — ct.

484 (1 -3 )

— — O — — — O — O — — #

b S

Prezes Rady;
Z E T ran cIsiz ie łs: B a ł m t - dtt* - s f e i  m. p.

Członkowie Rady:
H. O siecim ski m. p. D . Zbrażek m. p.

Sekretarz: J ó z e f  P ini. *
4 8 2 (2 -3 )

V

W a ż n ©  ć i l a  D a m

4 mile od kolei 
ziemi 1500mej

na Podolu
milę od gościńca, 
morgów, lasu 300 morgów. Propinacja 
czyni 2Ó00 zł. rocznego dochodu. Go
rzelnia z aparatem. Budynki murowa
ne. Dom mieszkalny murowany o 14 
pokojach. Przy gruncie zostanie dług 
Towarzystwa kredytowego około złr. 
80.000. — Bliższa wiadomość w „Biu
rze wywiadowczem i ogłoszeń J. Po- 
lińskiego, Ul. Halicka 1. 13, piętro I.

483 (1 -3 )

a p t e
pod „ZŁOTYM SŁONIEM we Lwowie, na Krakowskiem, poleca Proszek dam
ski, nadający płci białości i gładkości, biały lub blado różowy, miłej woni, niepo- 
siadający żadnych na płeć szkodliAie działających składników, ceniony jako nie
zbędny prawie środek toaletowy j^Ł udełkach  bo 40 ct. z przesyłką 46 ct. Atrament 
ghemiczny jjjy risan ia i k o p jo ry ^ ^ fc ttn y . Wobeo powtarzających się smutnych

 zasługuje atrament chemiczny
do pisania wyborny, jest naj- 

ółzawodnictwa. W flaszeczkach 
wybornego w kamionkach po 
z cukrem pół kilo 50 ct. Od- 

466 (4 -8 )

T O S

ilepsję
(padaczkę) leczy l i s t o w n i e  

I lekarz speGjaluy dr. K lllisciy  
•Neustadt, Dresden, (Sachs^fr}. 

10(1 skutecznie/ ,V yJe-
" 175 44 - * 0

Orzechy
w y so k o śc i jed nego  
sążn ia  proca k oro

n y  po
do cent.

'■''oraz'" ->•-
J a M f a ń  i Grusze

1 . po 4 0 — 60
; :ia w bidzie ogro-

W it t  i w  n i c y — poczta 
jA rosłA W .

481 (3~V3)

4  MY  w  y
H a  Ś w i ę t a !
Noże stołowe i deserowe,

£ chy do ciast, formy na torty, babki j 
£  etc. różnego fasonu z blachy i mie- \  
f-dzi, oraz wszelkie w zakres kuchni 

wchodzące artykuły poleca najtaniej

Handel towarów żelaznych i 
pierwszy wyłączny skład na
czyń kuchennych pod firmą

TH. & H. SCHEER.
11 we Lwowie, ulica Teatralna, 1. przy  

placu Marjackim,
131 (10—15)

I s t a r o s c

£rzez
dr. Reveille-Parise

w po takim przekładzie

lir. FRANCISZKA OLSZEWSKIEGO
j u ż  wysz-lo z* d ru k u  

i je s t do nabycia, we wszystkich 
księgarniach,

t3-l<f>xwr30.3r KvlsłeA,c3L

(Lopemi
-JL S L ^k j

ihiity przewodnik w 
zbliżających się do 
podaj« rady i wska- 

wszystkioh okolicznościach 
ycia, przy zachowaniu k t--17 eh można 

i życie przedłuży 6 1 doczekać się pó
źnej starości v/ czerstwem zdrowiu i 
sile. Dzieło nagrodzone przez Aka- 
demję nauk w Paryżu, jako najwy- 

;i l  borniejasy poradnik w tym rodzaju.
U nas pierwszo to dzieło temu wie- 

!$| kowi wyłącznie poświęcone. 388 9—Iż

najiiś?.s»;e i stałe.
1 H H I I

Jnljusza I i  Wilhelm’ 
1 3  JZLM

•ł.ji „Kroniki Codziennej11' 
ubyć można

H l ^ l o d  roku 1870 do 1875 sorze 
■PB W j po p i ę ć  złr,

F ran ciszka  N lcdweys
1 VI, ZA WAŁÓWIE
|przyjmuje chorych za porozumieniem UctoJ 
2 6 1 w nem do uokojowoj kuracji, o —1. 1-----  ‘

Xk. 
ą ue

y p -  \  A  J  Ś  W  I B  %8 Z I2 __T B A S S P 9  B T A  -!j
N A J W I Ę K S Z Y  W Y B Ó R  N A J N ( j ) W 8 Z ^ C H

r p
i i i U

...........  .......

378 61-100

dam skich i m ęskich  o trzym ał i poleca  po cen ach  ja k  najn iższych  M AG A'> TA T O W A B Ó W  DR O BIAZG O W YCH
c j B T a » ;

M gT U lica  K arl.-Ł adw . 1. 3  obok han d la  pfr. R . S. S c h a y e k jjtc  L w ow ie.
♦

♦

♦  L
♦ ♦

m m m

w 1
t r

Mamy zaszczyt podać do wiadomości P. T. Publiczności, źe Ubezpieczenie m aluch  kapitał 
ubezpieczenie kosztów pogxzebowych itd.) jnż od rokn w życie bankiem naszym wprowadzone V . Czechach, .Mora] 
grzech itd. obecnie i w tym kraju wprowadziliśmy, Prospekta i taryfy wysyłamy na żądanie. Wpisy dc^^go-działu r

T e r D . e r a , l 3 E L Q j  X S e ^ 3 r e z © 3 a . t © . c j l  d J L a ,
458 (5—5) _______ w c L w ow ie — u l. G rodzickich 1. i .  —’

Właściciel i odpowiedzialny redaktor Liberat Zajączkowski.
f'
i

imierci od złr. 50 do 200 i wy,.-:, (• • k y,vaue 
Jrji wyższej i niższej SolnogT dzi Kraik Wę- 
|ra odbywają się codziennie u pod rwanej

f l c j i  I
fpiętro.______________ r

Druk Kornela Pillera.


